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Dzid i Jutro Teatr miejski daje

Sztuka w 4 akŁ Z. Wójclckiej-Ckylei. 
sklej osnuta na tlo wypadków wojen. 1914 r.

z dnia 13 września.

N a  odc inku  a rm j i  u k ra iń sk ie j  
•pokój.

N ad  G niłą  L ip ą  n ie p rz y jac ie l  
o p ro w a d z i ł  w  bój 3 św ieżo  pu łk i 
między O buchow em  a  K oniuszkam i. 
Dalej W 're jonie  B uaka  lokalne  w alk i ,  
W k tó ry c h  w zię to  je ń c ó w  i  2 k a r a 
biny m aszynow e, oraz  za ję to  m ie j
scow ości S tro n ip ad y  i R akobuty . W  
rejonie  S okala  oddziały  nasze  s ta 
nęły n a  lin ji K rystynopol— Sokal.

N a  północ od SoftaJa tf.fr- 
6 e - . - a . i t>  P /  e  ę  8 ł n d »  » n b ę  

u f r o r C f c y w y p H  w a l c a c h

fi r z t ł a m u j ą c  o p ó r  n l e p r a i ^ -  
acicfa.

Oddziały nasze  obsadziły  Cho- 
tinczew, U śc iłu g  i za ję ły  B iskupce.

Przed wznowieniem rokowańo

Przód wyhzd^m do Rygi.
(Od własnego koresp.).

WARSZAWA, 13 września. Dziś 
Przed noiudniern odbyła się w Minister- 
•iwie Spraw Zagranicznych narada człon
ków dda^acji, udającej się jutro na 
dokowania do Rygi.

Na konferencji ustalono tekst o- 
<Wiadczenia po! oiowego, która delegacjo 
Po akn złoży na I posiedzeniu konferencji 
po ojowej. W skiad delegacji wejdą 
-̂’-cîjznawcy, a pozatem zajdą zmiany 

wkładzie osobowym. Na nielsce gen. 
*- siowskieyo udaje się do Rygi gen. 
* ui ńs ii.

J e . t  wielka możliwcść z a w c i a  pokoju.
(Od własnego koresp.).

PARYŻ, 13 września. „L'echo de 
Paris* zamieszcza wywiad swego ko-

0 granice Polski na wschodzie.
(Od własnego koresp.),

WARSZAWA, 13 w rześn ia .  Ko
responden t w a r s z a w s k i  „L‘echo de 
^ a r i s “ p. Bonnefon w y s ła ł  do sw e g o  
pism a depeszę. Od 2 tygodn i sy 
tu a c ja  naogół bez zm ian. P o lac y

za jm u ją  um ocn ione  pozycję  zgodnie  
z l in ją  Curzona.

K oresponden t z a s ta n a w ia  się  
n ad  py tan iem , j a k ie  b ęd ą  p rzep ro 
w adzone  g ra n ic e  m iędzy P o ls k ą  a  
Rosją. N a p y ta n ie  to odp o w iad a  w

Czwartek 16 wriccśnla po cenach zwyczajnych

po raz 8 ty dram. nar. w 8 akt. St. Wyspiańskiego 
na ogólne żądanie.

Piątek 17 b. m,

r 4 akt. Z. WÓ]dckłeJ-C!iy >evi • 
csnutn n» tle wypadków wojen. 1ÖJ4

UIJ

N a  zac h ó d  od K ow la  za ję liśm y  
m im o s i lnego  oporu  n ie p rz y jac ie la  
M aciejów .
£> i N a północny w sc h ó d  od B rze
ś c ia  w  oko licach  Szpitale, S te fank i 
o dparto  k ilk a k ro tn y  a t a k  5 pu łków  
bo lszew ick ich , zm usza jąc  j e  do p a 
n icznego  odw ro tu .

Z dobycz na tym  odcinku  
132 je ń c ó w  i 3  karabiny  
m a s z y n o w e «

N a północny zachód  od P u sz 
czy B ia łow iesk ie j n ie p rz y jac ie l  po
p ie ra n y  a k c ją  2 b a te r j i  i p o c iąg u  
p a n c e rn e g o  a ta k o w a ł  0 k ro tn ie  n a 
sze pozycje. W szystk ie  a ta k i  od
parto .

D alej nń  północ w  w ypadz ie  
n a  K uźnice w zię to  50 jeń có w .

W  S uw alszczyzn ie  o b u s tronna  
dzia ła lność  p a tro l i  w y w iad o w czy ch .

lioczeine Dawfidztao— Sztab sensrnlny.

respondenta p. Bonnefon z wiceministrem 
Wróblewskim, Który zapatruje się opty
mistycznie na sprawę pokoju z bolsze
wikami. Oba narody chcą pokoju. Wa
runki Polski są rozsądne. Je s t  nie
możliwością, aby nie doszło do zdw arda 
po’ ojt/.

Petlura dzia ła  na włas ą rękę .
WARSZAWA, 13 wrześnie. Wedle 

pogłosek w kołach politycznych ataman 
Petlura wysłał do Cziczerina notę, w 
której proponuje odrębna rokowania o 
pokój z Ukrainą sowiecką. O fakcie 
tym miał zawiadomić rząd warszawski 
Min. Spraw Zagr. rządu {Petlury p. Le
wicki. Podobno na n Lftę Pętiury jeszcze 
nie' riftdeszia odpowiedź od rządu so
wietów.

.----- Ö-—

sposób n as tę p u ją c y .  W  s p ra w ie  g r a 
n ic  z a s a d a  e tn o g ra f ic z n a  o d g ry w a  
rolę p ie rw szo rzędną .  Celem Polsk i 
j e s t  z a w a rc ie  t r a k t a tu  pokojow ego 
z R osją  i zm niejszyć do  m in im um  
przykrości,  j a k ie  odczu ła  F ra n c ja  
sp iesząc  z pom ocą sw e j a l ja n tc e  i 
p rzy jac ió łce . P o n ie w a ż  je d n a k  śc iś le  
e tn o g ra f iczn a  g r a n i c a  by łaby  a b s u r 
dem i p a rad o k sem  dzięki sw e j n ie -  
p rak tycznośc i,  p rze to  zw ażyć  należy  
po trzeby  gospodarcze, g eo g ra f iczn e  
i  s tra teg icz n e .  W ogóle  m ożna po
w iedz ieć , że l in ja  okopów  n ie m iec 
k ich  aż do g r a n ic y  l i te w s k ie j  odpo
w ia d a  dość śc iś le  rozdzia łow i 2 
szczepów  i  g ra n ic o m  P o lsk i  po II 
rozbiorze.

G ra n ic a  t a  b y łaby  dos ta teczn ie  
odda lona  od W a rs z a w y  i  m ogłaby  
naogó ł służyć za  g r a n ic ę  przyszłej 
Rosji, podczas  g d y  g r a n ic a  P o lsk i 
zos ta łaby  n ieokreślona , aż do zb ad a
n ia  i  zd ec y d o w an ia  s p r a w y  przez 
E n ten tę .

N a jw ięk szą  t ru d n o ść  s ta n o w i 
W ilno i  1.200.000 P o lak ó w  z w ią z a 
n y ch  z te m  m ias tem . P o lsk a  u w a ż a  
do tąd  za  n ie le g a ln ą  daro w izn ę  do
k o n a n ą  przez bo lszew ików  n a  rzecz 
L i tw y .  Lecz du ch  zgody w  P o lsce  
ie s t  t a k  w ielk i,  że n ig d y  n ie  u c iek 

n ie  s ię  ona  do broni, by zab rać  z ie
m ie  polskie, k tó re  k linem  w b i ja ją  
s ię  w  L itw ę.

N ajlepszą  decyz ją  d la  W ilna  
byłby  pleb iscyt, k tó ryby  położył k ros  
przyszłe j i r re d e n c io  obu s tron . P o la 
cy —  kończy Bonnefon n ie  udadzą  
s ię  do R ygi z w y raźn ie  p rz e p ro w a 
dzoną l in ją  g ran ic ,  aby  j ą  narzuc i A. 
Chodzi o porozum ienie , k tó re  w y m a 
g a  dyskusji.  J e s t  zasadą , że w szy 
s tko co ro sy jsk ie  i  p ra w o s ła w n e  
na leży  s ię  Rosji, w szystko  co polskie 
i  ka to lick ie  na leży  się  Polsce. Cho
dzi oto, aby  liczba P o laków  pozosta
łych  w  Rosji i liczba Rosjan, pozo
s ta ły c h  w  P o lsce  były  ró w n o w aż n e  
pod w zg lędem  ekonom icznym , e tno
g ra f ic zn y m  i s tra teg iczn y m .

Iflranoel rośn ie  w siły i zwycięża.
WIEDEŃ 13 września. (PAT). — 

BK donosi z Konstantynopola, żo sm ija 
gen. W rangla powiększyła się o '¿o,000 
żołnierzy. Nowo pozyskane odd^aty  
składają się z kozaków, których wła/ao- 
210 do armji krymskiej. W ojska czer
wone, które przekroczyły Dniepr zosta. 
ły zupełnie pobite. Bronią one jeszcze 
tylko przyczółka mostowego Kalukusia, 
otoczonego przez wojska Wrangla. S tra
ty  wojsk czerwonych są wiolkie.
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Prüfen contra Marxa

Osblcle mlesięctr.iki tranc^slre (któ- 
fce, nawtasaai powudiia wszy, oć.slo mi się 
’«dobyć »  Warszawie * nifprs* Jopodob* 
ayj> trndBui) dają nam «£■■ ść dokładny 
©bras głęBokich przsraia* społecznych, ja
kim oltgjją w tej cbw-b ip .»łe-zeństwa za* 
Cbodnio-enropejsUe. Krzykliwa reklama 
bo sz sw itk a  usiiowsta kos przekonać, ie  
rozpoczyna się tam ten tam proces, co w 
Rosji, w gruncie rzeczy dzieje się tam zu
pełnie coś innego.

Rosja, jak wiadomo, po—przez dema
gogiczną anarch;ę /loszła, w m sstach przy
najmniej, do stanu zupełnego niewolnictwa 
w rękach państw?, kióre reprezentuje par- 
1Ja komunistów. Ostatnie wiadomość1, ja
kie iiramy o rosyjskich .armjach pracy“, 
w które są ujęci wszyscy robotnicy, wiecz
nie głodni, pracujący po 12 godzin dzien- 
ule, pod lada pozorem rozstrzeliwani, ns- 
¡•owają socjologom zachodnio-europejskim 
¡porównania z organizEcją pracy zaczasóv 
nlfiwolcictwff. Państwo jest wszechmocne 
w Rosji, a wszystkie samodzielne organi
zacje robotnicze, a więc związki zawodo
we i kooperatywy pnedewszystkierr, są 
zupełnie zniszczone. T. zw. etatyzm (u- 
.państwowiersie) został doprowadzony w 
(RiSjl do absurdu, łącznie z towarzyszącymi 
ma zjawiskami, jak nadmiar biurokracji 
nfjiorszcgo gatunku, ociężałość machiny 
fyań twowej, zupełne zalesienie wolności 
osobiste;, wolności pracy, stoskrzyszsń, 
atrsjWw i t. p.

Nie baz racji obecny ustrój rosyjski 
można uw.riać za praktyczne urzeczywist
nienie niarixmu. Niechęć tego kierunku 
do parlamentaryzmu, do wolności indywi
dua' ne\ jeso ciągłe podkreślani« iywiolo- 
wy<h ruchów masowych, brak zaufania do 
zorganizowanych stowarzyszeń robotni
czych, operowanie tak niejasnymi termina
mi, jak .dyktatura proMarjatu*, wszystko 
to istotnie, poza wielu innymi przyczyna
mi, torowało drogę rosyjskiemu cezaryz- 
mo*.vi komunistycznemu.

W zupełnie innym kierunku idzie roz
wój zachodnio-europejski, notabene z Niem
cami włócznie.

Uderza tam w oczy właśnie rozwój 
zorganizowanych stowar/.yszeń, które dzie
l i  pomiędzy siebie różne funkcje gospo- 

koordynując wzajemnie swoją dzia
łalność. Państwo i jego biurokracja by- 
najtatiiej nie wzbudzają zachwytu: są to
lerowani, jako kontrolerzy i w tych we- 
runkach upaństwowienie danej gałęzi prze- 
m yJa przybiera zupełnie nowe kształty.

NajpowolnieJ idzie ta ewolucja w 
Niemczech. Niemieckie prawo o upzńitwc- 
wicnij kopalni z 23 marca 1919 r. jest 
tyiko t. zw. prawem ramowem (Mantelge- 
stUł, t. j. wykoszeniem pewnych ogól- 
i.ych zasad, w myśl których będą uchwa
lone nowe prawa praktyczne. Na razie 
wszystko pozostaje po staremu, a o ostroż- 
u o ir ,  z jaką zamierza działać prolttarjat 
niemiecki, nsjlepiej świadczą mocne słowa 
niezależnego socjalisty niemieckiego 
C oh;nJi „W naszej sytuacji, gdy najmniej
sze ■; osłabienie produkcji może stać się 
przyczyną niezliczonych klęsk, wszelki 
e'r'--nysnent jeit zbrodnią przeciwko la- 
tL.. i przeciwko socjalizmowi".

W Anglji, jak zwykle, ewolucja jest 
pot ;żns, ale chaotyczna. Na pierwszy plan 
wysuwa się tam „tiój-przymierze* związ
ków zawodowych górników (800,000 człon
ków), kolejarzy (400,003 członków) i ro
botników transportowych (300,000 czł.), 
Trój przymierze żąda .unarodowienia" ku
palni, kolei i transportów, lecz nie pozo
staje w ścisłym twiązkd z kooperatywami, 
które równiej; niesłychanie potężnie się 
jrozwijsją, ani też nie określa bliżej, jak 
jnają być prowadzono powyższa gałęzie 
produkcji po unarodowieniu. Można się

„Virtuti militari“...
Z czuba wzgórza wyrasta na ściem

nionym niebie ploł; równy czarny, zwarty, 
i  jasnymi wyrwami, jakby chłop wyłamał 
na opał kilka dębczaków; nad nim, jak 
gałęzie ucięte Łtsrczą igły karabinów, z 
baków Jakby przywiązane sylwety koni z 
opuszczoaemi łbami,..

•— Dziewiąta dywizja—kłoś mówi.
wiem. Jedna z tych, co nigdy nie 

ta  wodzą.
Dywizja wyciągnęła s!ę.' Stoi jak 

wetknięty w ciemną rolę dębowy plot... 
Wiatr jesenny, pełen wilgoci, przynosi 
tępa odgłosy krzyków Jakowychś, karabi
nów chrzęsty, chrapliwe, dysonansowe 
diwicki bywau. Widioz czarne), płaskiej

jedynie d o m y c i ,  znając charakter angi-*!* 
iKiej państwowości, która wogóle jest 
w ęrei kontrolerem i doradcą, n ił rządem, 
i  ‘ iłzie ta o pewną autunomję zawodową, 
której jednak wyzyskiwać na swoją ko
rzyść związki zav/odo-ve nie bidą mogły, 
gdyż i spożywcy są silnie zorgan;zowani. 
W taj ewentualnej w?)ce orgaaisacji wy
twórców i  orgenizacą spożywców T.iajdzie 
się aż nadto miejsca dla roli państwa, ja
ko regulatora.

Zresztą w Anglji. nawei w tsj roli re
gulatora, p;-ństwj trzyma się na drugim 
planie. N^przykład prawo z 1917-j j or .  
wjTiwjdza obowiązkowa minimum phcv 
d a  robottiHóv rolnych w A igiji na 25 
szylingów dziennie, lecz dla wykonania 
tego prawa s j  powołane komisje, w któ
rych główną rolę odgrywają nie przedsta
wienie robotników, r.is przedstawiciela 
właścicieli, nie przedstawiciele rządu, lecz 
oso'ny bezstronni, a więc: dymisjonowani 
oficerowie, dymisjonowani starzy urzędnicy 
cywdui, kupcy, miejscy robotnicy i t. p. 
Komisje funkcjonują dobrze i pomimo 
silnej agitacji—nie było w Aj^lii s te k ó w  
rolnych, a płace zostały kii i  a krotnie pod
niesione.

Obawa przed zakłóceniem produkcji 
i świadomoić, że „podprodukcja“, t. j. 
brak towarów, diametralnie przeciwny tej 
nadpr . dii.łcji, którą m edśmy przed wojną, 
musi bjc bezwzględnie u^u ¡‘„ta, aby 
można było na sorjo iść dalej—nigdzie 
może nie występują tak wyraźnie, jak we 
Fiancjf. Nigdiie też nie występuje ta'í 
wyraźnie poczucie potrzeby koordynacji 
wszystkich czynników życia gospoJarcze- 
go, z pozostawieniem każdemu pewnych 
określonych funkcji.

Powstała tam mianowicie na począt
ku bieżącego roku t. zw. Rada Ekonomicz
na. Rząd ją zaaprobował.

Rada składa się a) z delegatów Ogól- 
nrl Konfideracji Pracy, reprezentujących 
2,03),GOI robotnilów, zorganizowanych w 
związki zawodowe; b) z delegatów związku 
urzędników państwowych; c) z d:K*gajów 
związku inżynierów i tectinliió»v p;zea>y- 
slov;ycii, handlowych i rolnych (U. S. T.
I. C A.;, wreszcia d) r delegatów Nirodo- 
wśj Federacji Stowarzyszeń Spożywczych, 
reprezentujących półtora miljom zorgarl- 
zowanycb spożywców. Jak widzimy w 
skład R.dy wchodzą wszystkie czynnU:! 
gospodar;zc: prj-Jucend — wykonawcy; 
produciuci—kierownicy fachowcy; kontsou 
rządu, reprezentującego cały na¡óv'; spo
żywcy. Myślą przewodnią nowej instytu- 
C;i jest to, aby każda nowa r> forma była 
przeprowadzona pod kontrolą rządu (u- 
rzędnicy państwowi), z uwzględnienie u 
najnowsí’.ych postępów techniki, potę;;cJi- 
cych jakość i wydajność produkcja (tech
nicy'*, dla JcV.najlspszego zadowoletiia spo
żywców, którymi są takża i sami produ
cenci.

Pomysł jest zbyt nowy, aby wiedzieć, 
co on da w pr. ktyce; lecz już widać, jaka 
przepsśi będzie dzie.ić „unarodowienie* 
przypuśćmy kopalni w myśl poglądów 
francusliej Rady Ekonomicznej z ich „u- 
psńitwowieniem“ w duchu rosyjskiego ko
munizmu.

I francuska teorja społeczna odrazu 
sformułowała tę różnicę w lapidłrnern o- 
kreślenie: „Prudoa contra to zna
czy podział pracy pomiędzy «.towarzysze
niami gospodarczemi, wyrastającymi z do
łu, swobodnie się organizującymi 1 skoor
dynowanymi dobrowolnie u góry—przeciw
ko wszechwładzy państwa, m ażdżącego 
jednostki i sto;y¿rzys¿eaia, druzgoczącego 
życii, dla wzmoienia którego ono mby-to 
zostało powołane,

Jerzy Kurnatowski.

sylwety wojsk sunie szybko jasna grupka, 
zaś sznury żołnierzy, niby p ądem dotknię
te, ożywiaj si^, czynią ruchy, martw eją.,.

Przegląd skończony. Od ciemnej 
masy odrywaj.ą się ] udzie: jeden, drugi, 
dziesiąty; stają na uboczu w linji, pomie
szani— Lf:cer z szeregowcem, z generałem. 
Zbliża się do nich kilk,» postaci: Wódz 
Niczdfiy z paru oficerami, poczom uro
czysta zalega cisza...

....Nmiejaiem mianuję was wszyst
kich kawalerami orderu „virtuti militari“... 
—szybko a twardo mówi Naczelnik.

— Generał Sikorski... odczytuje 
ktoś nazwisko.

Wódz Naczelny krzyi przypina ge
nerałowi.

— Prezentuj broiil Na ramię broił 
—rozlegają się ze wszech stron słowa ko
mendy, zagłuszane szczękiem żelaza i roz

wydrzonymi tonami *rąb. Naczelnik uj
muje dioń generała.

— Ppor. Wierzbiński Władysławl —
słychać wy woły w/nie,

—  Szeieg-iwieo D /k s a  Micha!!
Wypryskuje dwa kroki naprzóichło

pak zjiwatią pyzowatą, zgorzałą od upa
łów. O-izy mu błyszczą. Przyciska silnie 
karabin do boku, p r ę ż y  s i ę ,  p a t ;  z y  w twarz 
Nicz«lnika. Siamieniał. Wódz przypina 
mu do połatanej kurtczyny czarno-niebie
ską wstążeczkę.

— Prezentuj broćl—Na ramię brońl 
—roznosi się po rozległem polu.

Przywarła cisza.
Naczelnik prostuje się, staje na ba

czność przed ¿'•łnit-rzem, przykłada palce 
do macie ó^kł, odd-tje honory bohatero
wi... Chłopice czerwieni się, biednie, o- 
c;y wyłażą mu z orbit. W.dzł wyciągnię
tą do siebie rękę Naczelnika; tuli do sie
bie karabin, zaś wolną rękę jakby goto- 
v»ał do ciosu; zgina powoii w łokciu, spo
gląda na nią, wreszcie chwyta nagłym 
ruchem podaną mu diou. ¿daje się, źe 
cąłą siłę, caiy chłopski, niezłomny zapał 
unrcścił w garści...

— Retyl Pierwszy raz widzę Komen
dant«, zeby stawał na baczność, i to pizejj] 
kim? Przed takim morusem—czyni pół
głosem uwagę jakiś relutou.

— Szeregowiec Połeń Antoni.»
— Szeregowiec 3zowsk>...
— Porucznik A idruszewicz...
— Bombard;er Panbadzki...—wywo

łują nazwiska.
Temu łzy szklą się w oczich, tam

ten przygryza w.eikie kooopiasie wąsiska, 
innemu nerwowo drgają wychudłe pole
czki. A tu wciąż cała dywizja: ,Na ra
mię brońl Piezentnj bro lu Wszyscy sa
la.ują, orkiestro łiyuin wal.!

— Tych krlicunastu wystarczy dzi
siaj za cuły pułk—odzywa się kto$ szep
tam.

— D e k u j ę  wam. koledzy— kończy  
Wódz NiCieiuy uroczystość.

Z. Sachnowskl.

Movía panama.
Dowiadujemy się, ie  Nadzwyczajna 

Komisja Rewizyjna przy S- mie wpadła 
obecnie na trop nadużyć, uprawianych na
witsl^ą skalę przy zaopatrywaniu naizej 
aruiji w obuwie.

Nadużycia te pt-P-gały na tem, ie  
grono więks/.ych i mniejszych wytwórców 
obuwia wyprodukowało olbrzymie ilości 
trzcw.ków wojskowych, które ze wzgiędn 
na jakość swą, oraz sposób wykonania 
n:e nadawały się nietylko do uiytku woj
skowego, ale do jakiegokolwiek wogóle 
użytku. Przezorni ci rycerze przemysłu 
liczyli najwidoczniej na to, ie  w miarę 
wzrastania liczebności naszej armji, wzra
stać będzie również zapotrzebowanie przed
miotów niezbędnych do umundurowania, 
a w tej liczbie obuwia i—-«e konieczność 
możliwie szybkiego zaopatrzenia armji u- 
niemożliwi dokładne sprawdzenie jakości 
obuw

Jakoż oczekiwania te nie zawiodły.
V/ ostatnich cz.-s. cb, kiedy powołano pod 
broń szereg nowy„h roczników, które na
leżało ubruć i obuć, ir.teudentury poszcze
gólnych armji zaczęły nab/w. ć poważne 
parije obuwia wojskowego. Wówczas przy 
udz.ale zawsze usłużnych pośredników i 
komisjonerów, zaoliarowino im specjalnie 
przy^otowaae trzewiki, które okazały się 
jednak tak potworne, że musieno złożyć 
je do magazynów, by samym widokiem 
tak nikczemnych fabrykatów nie drażnić 
żołnierzy.

Aliści pomysłowy plan spekulantów 
nie mógł być doprowadcony do końca, 
gdy-s zapobiegła temu komiija sejmowa. 
Zarówno producenci trzewików, jak i 
wszyscy pośrednicy osaczeni zostali pod 
kluczem.

Aprowizacja Łodzi
Stan aprowizocyjr.y Łodzi jest w 

dalszym ciągu krytyczny. Wynikł zarzą
dzenia Min. Aprow., na mocy ktć>rego 
Łódź ma byfi zaopatrywana w zboża z 
powiatów okolIcinycW są nikłe. Dotych
czas dostarczono z 10 powiatów woje
wództwa łódzkiego zaledwie 3(> wago
nów zboża, co odpowiada 3-dnlowemu 
zapotrzebowaniu dia naszego miasta. 
Nailspiej wywiązał się z zadania powiat 
łęczycki, który dosiar:zył trzecią część 
wymienionej ilości zboża.

Widoki na najbliższą przyszłość są 
bnrdzo niepewne i całkowicie uzależnio

ne od ścisłego stosowania ustawy apro^ 
wizacyjne', przewidującej kary xa nie» 
dostarczenie wyznaczonego kontyngentu 
zboża. Ustawa ta  wchodzi w żyelo od 
15 września. Biorąc pod uwagą dotych
czasowe zarządzenia czynników miaro* 
dajnych, nie należy się spodziewać rów
nież i po tym terminie większe#« do
pływu zboża o ile przewidziane ustawą 
środki represyjne wobee producentów 
nie bedą zastosowane w Całej pełni.

Tymczasem Magistrat poczynił kroki 
w celu sprowadzenia zboża z zagranicy. 
Ławnik Kaffanke udał aię do Gdańska 
calem zorganizowania przewozu zaku
pionych w maiu 50 wagonów mąki pszen
ne), atoli na m ejtcu  p. Kafiankc dowie
dział się, że mąka ta  została ju i roz
dysponowana przez państwowy un.ąd 
zbożowy, jakkolwiek ten sam urząd sa- 
wiadomil Magistrat, io  mąko ta prze
znaczono jest dla Łodzi. Szczęściem W 
tym samym czasie udało się Magistra
towi nabyć w Gdańsku f>2 wagony zboża 
amerykańskiego i jedynie dzięki tej c- 
koliczności ludność naszego miasta 
otrzymuje obecnie minimalne racja 
chleba.

Niezależnie od powyźasego Magi
s tra t czyni starania w c e lu  sprowadze
nia mąki pszennej i kukurydzy z Rumu* 
njl. Min. Aprow. zaaprobowało wpraw
dzie projekt powyższy, wymaga on jed
nak decyzji Rady Mmiatrówr. Sprawa 
wymaga jaknajwiększego pośpiechu, i:dyi 
zboże to m o że  być nabyta ti.nych
Chętnych rcf iek tantów .

Z Organizacji Hou>arzLj5fu)a 
Czerwonego krzyża.

Z powodu znacznie r«xsżerzonej dzia
łalności Łódzkii?o Odduaiu Polsk. Towa
rzystwa Czerwonego Krzyża liczba człon
ków Zarządu została zwiększona drogą 
kooptacji i składa się obecnie z 20 osób.

Oprócz tego % skład Zarządu wcho
dzi 9 delegatek i delegatów Sekcji.

D j  kontroli dziatiłlnoSci poszczegól
nych Sekcji została wybrani z łona Zarżą* 
du Komisja Kontroli, w skład której wcho
dzi G osób.

Komisja Kontroli ogranicza się do 
rewizji faktyczni;?, pozostawiając rewizją 
dokumentalny, wybranej na ogólnym ze
braniu Komisji ie wizyjnej.

Wobec tego, że Łódzki Oddział za
mianowany costai przez Zarząd Główny 
Oddziałem Okręgowym ae sferą działalno
ści w obrębie Wojewóditwa Łódtk.eg^ 
utworzony sostał przy Oddziak Łódzkim 
Wydział Prowincjonalny, któremu bwpo- 
średnio podlegać będą wszystkie Oddziały 
miejscowe. Do Zarządu tego Wydział* 
wchodzą z łona Zarządu 3 osoby. Z^d?- 
niem jego jest czuwanie nad prawidłową 
działalnością Oidzialów jui istniejących* 
oraz organizowanie nowych Oddziałów w 
tych miejscowościach, gdzie icn jeszcze 
j-isima.

0 poSsyź&ę płic 
s  przemyśl «Mensiczp.

Wczoraj odbyła się zapowiedziana 
konferencjo w «prawie podwyżki płaa 
robotniczych.

Przedstawiciel Pol. Zw. Zaw. nadal 
sprzeciwiał się przyjęciu wysuwanej 
przez przemysłowców zasadzie minimum 
płacy, obstawał on przy żądaniach 
wystawionych na poprzedniej kor.ferencii. 
Sprawę utrudnia to, źe Związek PPS. 
wystawił mniejsze żądania, przez co 
ułatwił sytuację przemystcA-con», tak ia  
nie chcą ord słyszeć o żądaniach Poi. 
Zw. Zaw., chociaż i PPS. teraz Je po
pierają. Wysunięte uprzednio przez 
PPS. minimum i nadzwyczajnie ich 
niskie żądania uniemożliwiają zupjłnia 
pertraktacje.

Przemysłowcy gotowi są dać mli. 
38.23 podwyżkf. Wobec kategorycznie 
odmownej postawy przedstawiciela Po!. 
Zw. Zaw. przemysłowcy zaproponowali 
wybór specjalnej komis!!, która by osta
tecznie opracowała ścisły prsjekt pod* 
wyżki na zasadzie pepesowiriego mi* 
nimum egzystencji.

Do komisji tej przedstawiciel Pal. 
Zw. Zaw. z racji swego atanoWisk.n 
wejść nie chciał. Na wniosek p. Seczer- 
kowskiego Związki ostateczną odpo
wiedź na propozycje przemysłowców 
dadzą do wtorku 14 b. m.
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D ziś P ïd ' yiszenie Krz. 
Jutro Nisoüçma
Wschód siońca, 5 m. 33 
Zachód „ 6 m. 17
Wschód księżyca 7 m. 65 
Zacnód ,  6 m. 45

l îïfln CîSmiatil îl. P. R.
Z e b r a n i e  Z a r z ą d u  d z i e l n i c y  

Q i i n e j .
W środę, dn. 15 września rb. o g.

9 i pół wiecz. odbędzie się zebranie Za
rządu wspólnie z dziesiętnikami i przed
stawicielami fabryk N. P. R. Sprawy 
ważno.

Z e b r a n i e  Z a r z ą d u  d z i e l n i c y
W odna ji

Posiedzenie Zarządu wraz z dzie
siętnikami odbędzie się w środę dn; 15 
bm. o g. 7 wiecz. w klubie NPR, P io tr
kowska 91. Dziesiętnicy obowiązani 
stawić się wszysoy.

Zs zalazkća i Stsrazsneń
2  P o h C t i a g o  Z w .  Z a w .  „ P r a c a " .

W dniu 14 września o pod*. 6-ej 
wiec*, pun fualnie w aa li Pol. Zw. Zaw. 
(Giówna 31) odbędzie się zebranie de
legatów i poborców. Sprawy bardzo 
ważne. Prosimy o liczne przyuycie.

T e a tr ,  m u z y k a  I s i ł u l a
■¡tcułc PoliHl.

Dziś i jutro Teatr miejski daje
.Ji*s''cze wczoraj* sensacyjną no»cść c- 
suu na tle wydarzeń doby wojennej.

\,V>: czwartek po raz 8 „Wyzwoltnic* 
St. Wyspiańskiego na ogółu? żądanie,

Z  miasta.
Z a b r a n i «  R a d y  IB io ja k l« } .

50 (II sesji) posiedzenie Rady Miej
skiej olbędzie się w środę, dn. 15 wrze
śnia 1.(20 r., o godz. 6 po poł., w sali 
posiedzeń Rady Miejskiej przy ul. Pomor
skiej nr. 14.

¡ta Z w i ą i h o  S i r a c l a c S t i o g o .

Ćwiczenia plutonowych i sekcyj
nych 1-szej kompanji odbędą się dzisiaj 
we wtorek i w czwartek 16 bm. o g. 6 
m. 45 w szkole policyjnej przy Wodnym 
Rynku.
K o m u n ik a t  P r a s o w y  K om ite tu  Z jednca  
C K en t^  O ó rn fc g o  S lq ^ H a  z  t l x p i i l q  P u l s x q .

Komitet Z-ednoczenia Górnego Ślą
ska z Rzplitą Polską uprasza wszystkich 
zarejestrowanych Górnoślązaków i Gór- 
ncślążaczki, by w razie zmiany miejsca 
pobytu (zmiany sie-iz.by, wstąpienia do 
wo ska itd.) komunikowali o tem niezwło
cznie Komitetowi wraz ze ws.iazamera o  
b.cntgo miejsca zamieszkania (względnie 
przy .zialu wojskowego).
Wydział R jestracyjay i Rjemigracyjny
przy Komitecie Zjednoczenia Górnego 

Śląska z Rzplitą Polską. 
Warszawa, Krakowskie Przedmieście 60.

P e rd re  v>ionie.
NtfeJ podpisani ioinlerze-ochotnicy

łódzcy, 5 l.cmp. 1 sybar. p. p. zaayłaią 
swym rodzinom, krewnym i znajomym 
serdeczna pozdrowienia i dono3zą im, 
iź srt zdrowi i w każde] chwili gotowi 
bić wroga.

Tc!ór?om  i îazlVon», którzy zwle- 
koją z wstąpieniem do arnr.ji i różnemi 
•patkam i b .łam ucą i niepokoją nasze 
żony wyrażamy swą pogardę.

Racz Szan. Redshtorze, umieścić 
list niniejszy na tam ach naszego ko
chanego p Erna .P ra c a “.;!

Żołnierze 5 komp. 1 syber. p. p. 
Wł. Duraj, Cłapiński Jan, płut., K. Ku
biak, Pawiak M., S. MuCna, W. Malec, 
J. K< i-nSerskł, S. Marc;nia':, A. Maksy
mowicz, Ad. Śkalej, S. Glazer, Pt Lew
kowicz, kapr., F.eińskl Antoni, J. Pie
trasik, W. Kubiak, kapr-. '5- Dąbrowski, 
Rom. Grzelak, plut., Wład. Picz.

L‘a.~v d l a  i f t i i i s r s y ,
Łódzka miejscowa Rada Opiekuńcza 

przyjmuje zapisy i wpłaty r a  za^.up 
paczek z artykułami pierwszej potrzeby, 
jstóre następnie praesyiane są na front

•‘oinlerzy. B'uro- Redy Opiekuńczej
ul. Przejazd 4. 1 p k lro  otwarte

iinnie, za wyjątkiem d M iwiątecz- 
od godz. 4—5 po południu.
Za Sis*aiy ! 5ł-|.

Komenda S. O. na m. Łóctź wzywa 
wszystkich członków S. O. do stawienia 
sii? na zbiórkę v>- d.niu 15 września — w 
środę — o  gods:. 7-ej wiecz. na Piacu 
Cyklistów, przy ul. Przejazd.

*
Z lisfy ćzłonków S, O. na m. Łóoź 

wykreśleni f,osi.ali szeregowcy: Goldman 
Moszek i Piątek Aron — za niesubor
dynację, oraz- szeregowiec Puchan Fer
dynand — za tchórzostwo.

P r a o o a n h ;  szp ita la  » n p s i jc z k ę .
Naczelny lekarz ewakuowanego z 

M ńska szpitaia polskiego, pozosta ące^o 
pod egidą Czerwonego Krzyta L. 5 — 4 
wezwał swoich współpracowników go
rącą odezwą do zakupu Potyczki Odro
dzen ia  i niebiwem zebrał na c e ł  ten  
7156 mk. 50 f ;n .  Gdy s ładka pojedyn
czej  osoby dojdzie do 100 m wówczas 
wydaną mu zostania asygnata Pożyczki. 
Szpital ten  mieści się w gmachu Til- 
mud-tory (Średnia 45) i stanowi pozo
stałość szpitala zaioźonego w Mińsku 
przez Szwedów.

Can« r s b ie lz n y  nn w si.
Robotnicy wynajmujący się do ko

pania kartoili u włoścjan okolicznych 
żądają po 00 mk. i Zycie dziennie. Rol
nikom żądania Jto wydają się nazbyt 
wygórowanemi, wobec tego odbywają 
oni sprzęt kartoili przeważnie siłami 
własnemi.

C h o ro b y  la i t a i n o  vt Ł s d e ! ,
W czasie od 29 sierpnia do 4 wrze

śnia r. b. zachorowało: na tyfus plamisty 
8 (zm. 1), na tyfus brzuszny 64 (zm. 7), 
na czerwonkę 53 (zm. 18), na płonicę 35 
(zm. 15). Na gruźlicę zmarły w tyui cza
sie 23 usoby.

Z am teiit #a c b y -p ia a e k .
Adler Lejb, zam. przy ul. St. Zirzew* 

sklej, zameldował tutejszej policji, że ku
pił od dwó:ii nieznanych mu mężczyzn 
ICO fantową beczkę farby za 2,000 M*., a 
kiedy ją rozpakował okazało się, że była 
napełniona pus^Um.

Z nsccna kcadz ia ł,
(k) Lajzerowi Szreterowi (M isza 43) 

skradziono z kieszeni przy przystaniu 
tramwajowym na dworcu Kaliskim młs"
100,000 gotówką.

B ó j k a .
(1;) Wczorai przy zbiegu ulic Ła* 

giewnickicj > BałucUiego Rynku wszczęli 
bó,kę J. Gibińsiii i S. Berger. Na 
widok zbliżającego aię posterunkowego, 
awanturnicy poczęli uciekać, wobec 
cze*>o posterun owy ów wystrzelił w 
powietrze. Wówczas uciekający zatrzy
mali się i Berger schwycił za karabin 
posterunkowego, przyczem spowodo
wano wystrzał; kula raniła Burgera, 
którego Pogotowie odwiozło do szpita a 
przy uł. Drewnowsk.ej. Gabińskiego 
odprowadzono do komisarjatu policyj
nego.

Z a  c E e s e rc jq .
Wyrokiem Wojskowego S^du Doiaź- 

nego w Kutnie szer. Jan Lewandowski z 
55 pp. III komp. zasądzony został za 
zbrodnię dezercji z frontu na wydalenie z 
wojska i karę śmierci przez rozstrzelanie. 
Wyrok wykonano.

»1...  0—-H
Urzędnik państwowy 

w roli agitatora.
Ogromne oburzenie wywołało w Po

znaniu na zjeździe oddzhłu robotników 
rolnych i kśnych Polskiego Zjednoczsnia 
Zawodowego przemówienie pana Ulanów- 
skiego, który tam znajdował się urzędowo 
w charakterze przedstawiciela Ministerstwa 
Pracy.

Pan Ulanowaki wbrew zasadz-e bez- 
sironności i bezpartyjne¿d, obowiązującej 
każdego nrzednika państwowego, wygłosił 
piękne i płomienne i,rxemówienie, wy
chwalające Polską Pcrtję Socjalistyczną i 
zapewniaj.ite, że P. P. S. Jest partją bar
dzo port-ądną i zasłużoną dla Polski.

S-koda, źe p. Uiaaowski się zapom
niał i nie zwrócił uwagi, iż przebywsł w 
Pornaniu wyjątkowo nie w roli agi!atora 
socjalistycznego, lecz urzędnika państwo
wego. Gdyby nie to zapomnienie, nie po
ruszałby spraw partyjny b, które w dodat
ku nie miały nic wspólnego z obradami 
zjazdu ściśle zawodewemi a więc nie po- 
lityczaemi.

obchodzenie się z ochotnikami.
WARSZAWA, 13 w rz e śn ia .  —  

(PAT.) Min. s p r a w  w o jsk o w y c h  ko
m u n ik u je  n a s tę p u ją c y  rozkaz. W y 
k ro cze n ia  przocłw ko  ochotnikom . 
N a  zew  N aczelnego  W odza, pow o
łu ją c y  n a ró d  do sz e re g ó w  n a jg o 
rę tsz y  i n a jb a rd z ie j  id e o w y  e lem en t 
m łodzieży in te l ig en ck ie j ,  u ś w ia d o 
m iony  chłop i robo tn ik  bez ch w il i  
w a h a n ia  w szys tko  rzucił,  aby  w  
groźnej d la  P o lsk i ch w il i  oddać  się  
n iepodzie ln ie  n a  u s łu g i  Ojczyznie. 
G orący  p o ry w  p a tr jo ty zm u  ocho t
n iczych  zas tęp ó w  w niósł w  zm ę
czone szereg i a rm j i  no w eg o  ducha, 
zapa ł  m łodzieńczy  p rzezw yc ięży ł  
b ra k  w y k s z ta łc e n ia  bojow ego, a  
w i a r a  w  słuszność  s p ra w y  i  z w y 
cięstw o, w c z o ra jsz y c h  obywrateli, 
s tu d e n tó w  i ludzi p ra c y  podniosła  
w  boju do m ia ry  boha te rów . Nio 
zaw ied li  w ię c  s łu sznośc i i  nadziei,  
j a k ą  W ódz N acze lny  w  n jc h  po
k ładał.  Zdaw ało  s ię  tedy , że zlan ie  
s ię  obu ty c h  e lem en tó w  och o tn i
czego i poborow ego  n a s tą p i  w  n a j
lepszej h a rm o n j i  i  bez żadnych  
zgrzy tów . T ym czasem  s tw ie rdzono  
cały  s z e re g  w ykroczeń ,  k tó re  bez
w aru n k o w o , ja k o  szkodliw e d la  
sp raw y ,  m ie jsc a  m ieć  n ie  pow inny . 
Z darzyły  s ię  w yp ad k i,  że w  n a j 
g łębszym  n iez ro zu m ien iu  celu, d la  
k tó rego  żyw ioł ocho tn iczy  pow ołano  
do szeregów , u ży w an o  ocho tn ików  
do posług  osobistych, że podofice
ro w ie  zab ie ra l i  konie, p rz y p ro w a 
dzone przez ocho tn ików , d a ją c  im  
W7zam ian  gorsze, m ia ły  m ie jsce  w y 

padk i lżen ia  i  b ic ia  p rzez  podofi
c e ró w  żołn ierzy  ocho tn ików .

Zdarzyło  s ię  n a w e t ,  i e  w  p e w 
n y m  pu łku  podofice row ie  i  żołnierz© 
w y s tę p o w a l i  w ro g o  p rz e c iw  o c h o t
nikom, m o ty w u ją c  to  tem , że dzięk i 
ocho tn ikom  w o jn a  s ię  p rz e c ią g a  i  
on i n ie  m ogą  p o w ró c ić  do domu. 
N aogół zaś  s to su n ek  do o cho tn ików  
j e s t  racze j  n ie ch ę tn y ,  n iż  życz liw y . 
N ie t ru d n o  zrozum ieć, żo żo łn ierz-  
ocho tn ik  w  ta k ic h  w a r u n k a c h  szyb
ko może s t r a c ić  zapa ł i z au fa n ie  do 
p rze łożonych  i  to w arzy szy  broni, że 
g o rzk n ie je  i  m im ow oln ie  m yśleć  z a 
czyna  n ad  tem, ja k b y  s ię  z sze re 
g ó w  w ycofać .

T e n  s ta n  n a d a l  i s tn ie ć  n ie  m o
że. W zy w am  w sz y s tk ic h  dowódz- 
ców  do uży c ia  całe j sw e j e n e rg j l  i 
w p ły w u  n a  n a ju s i ln ie jsze  p rze 
c iw d z ia ła n ie  te g o  rod za ju  w y k ro 
czeniom. W obec w in n y c h  postępo
w a ć  n a leży  z c a łą  s u ro w o śc ią  i 
bezw zg lędnośc ią .

Z w ra c a m  p rzy tem  u w a g ę ,  że 
w  każdym  s tw ie rd zo n y m  przezem nie 
w y p ad k u , będę p o c iąg a ł  do odpo
w ied z ia ln o śc i  'ró w n ie ż  dowódzców, 
k tó rzy  n ie  p o tra f i l i  s ta n ą ć  n a  w y 
sokośc i z a d a n ia  i  sw o ich  pod wład-. 
n y ch  p rzekonać , że o ch o tn ik  zg ło
sił s ię  do sz e re g ó w  po to, aby  się 
bić z a  Ojczyznę, a  nie, aby  w  je j  
im ien iu  być  bitym .

M in is te r  s p ra w  w o jsk o w y c h  
(— ) Sosnkow8ki, gen .-por.

w y

WARSZAWA 13 września. (PAT). 
W sprawie ulżenia doli ofiar wojny i li
kwidacji sprawy zakładników oraz je ń 
ców cywilaych i wojskowych, między 
przedstawicielami Towarzystw Czerwo
nego Krzyża: polskiego — p. Edwardem 
Zalewskim i rosyjskiego — p. Stefa
nem Brodowskim-LJrotzmanem, zaw artą 
została w Berlinie w dniu 6 września 
rb. umowa, w myśl której na terytorjum  
Rzeczypospolitej polskiej i ziem zajętych 
przez wojska polskie pomocy wszech
stronnej dla rosyjskich jeńców cywil
nych i wojskowych udzielają odnośne 
czynniki na rachunek Rosyjskiego Czer
wonego Krzyża, a na calem terytorjum  
rosyjskiem (RSFRS) pomocy takiej dia 
zakładników, jeńców cywilnych i woj
skowych polskich udzielają tamtejsze 
organa Czerwonego Krzyża na rachunek 
Polskiego T-wa Czerwonego Krzyża.

Wymiana, oraz oddawanie jeńców 
cywilnych i wojskowych, jak również

11 ' U l
inwalidów, odbywać się będzie na linji 
demarkacyinej, a w razie niemożności 
uskutecznienia tego na linji domarka- 
cyjnej frontu — przez odm ianie do re
publik: łotewskiej, estońskiej lub litew 
skiej.

W ymiana odbywa się na zasadach 
następujących: za jeńca cywilnego pod
lega oddaniu jeniec cywilny, za wojen
nego — wojenny, za szeregowca—szere
gowiec, za ofic*ra — oficer, względnie 
dowódzca.

Obydwa T-wa Czerwonego Krzyża 
zobowiązane są do wzajemnego pośred
niczenia przy doręczaniu korespondencji 
pieniężnej ofiarom wojny, jak  również 
komunikowania sobie aktów zejścia 
zmarłych w niewoli jeńców wojennych.

W eelu realizacji niniejszej umowy 
mają być podjęte natychm iast odpowied
nie kroki. Umowa ta weszła w życie 
w dniu jej podpisania i ratyfikacji nio 
podlega.

Plany nowe] koalicji ns wscfeadife.
LJON, 13 wrztśnia. (PAT) Radjo. — 

Take Jonescu przedstawił korespondento
wi .Matina“ konieczność sojuszu Rumunji 
z Grecją, Siib,ą, Czechosłowacją i Polską.

h  drodze da p^zawroiu spcłacinego  
we f c z e c l i .

MED JOL AN 13 września. (PAT). 
Havas. Rokowania między robotnikami 
a właścicielami fabryk toczą się za po
średnictwem prefekta miasta.

Policja tutejsza zaaresztowała wie
le obcych osób, zwłaszcza moskali i 
Węgrów, którzy nie posiadali paszpor
tów, a przy których znaleziono wielkie 
kwoty pieniężne.

MEDJOLAN 13 września. (PAT).—|  
Agencja Stefaniego donosi, że na popo-a 
łudniowem zgromadzeniu organizacji ro-g 
botniczych oświadczył się sekretarz 
związku pracy Daragone przeciw wszel
kiej dyktaturze proletarjatu  i jej ten

dencji bolszewickiej, a i ogół związku 
pracy obstaje przy tych -poglądach i 
je st przekonania, że proletariat nie je st 
w stanio zaprowadzić dyktatury. Po
rządek dzienny, proponowany w tym 
duchu przez Daragone został przyj<jty
185,000 głosów, podczas gdy porządek 
dzienny proponowany przez rząd partji 
został odrzucony.

MEDJOLAN 13 września. (PAT).— 
Ilavas. Przyjęto wniosek Daragone w 
sprawie wprowadzenia zmian w przem y
śle kapitalistycznym  i ustalenia bezpo
średniej kontroli robotniczej nad fabry
kami. W myśl wniosku — robotnicy 
muszą zdobyć przedtem odpowiednie 
przygotowanie intelektualne i technicz
ne celem wprowadzenia w życie kolek
tywizmu i organizacji produkcji. Tym
czasem wniosek odnosi się przychylnie 
do sprawy porozumienia się z właści
cielami fabryk.

Konwencja wojskowa fra iw u ke-be lg ilska .
LJON 13 września (PAT). Radjo. W 

sobotę przed południem wysłano do am-
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basady w Paryin notę w sprawie podpl- 
9tnU traktatu wojskowego franko-beleU- 
»tuego. Ambasador belgijski wręczył Mil- 
łerandowi osobiście notę, która jest od
powiedzią na list jego do prezydenta Dî- 
lacroix. Dokument podpisany jest przez 
prezydenta ministrów p. D.*’acro x i pana 
Jansona min. wojny i stanowi deftnity* 
wne zawarcie dciensytrne] konwencji woj- 
•kowef.

- ...o——*

Spoikania dyplomatów.
A1X LES BAINS, 13 września (PAT). 

Havas. M llerand rozmawiał dziś rano 
z ambasadorem francuskim we Wło
szech, a potem z diolittim. Millerand 
oświadczył, że poranna rozmowa miała 
charakter najzupałniej serdeczny. Am
basador włoski we Fronca pr?.ybył na 
życzenie Ciiollttiego do A.x L-s Bains.

------0----- •

PARYZ, 13 września. (PAT.) Hevas. 
»Temps* donos', źe Rada narodowa 
Rjeki, uważając, że jedynem możliwem 
rozwieraniem sprawy jest aneksja Rjo».i 
przez Włochy, podsła się do dymisji i 
złożyła całą władzę v» ręce d‘Anunzia.

Pochód Anglików w t a p o l a m j i .
CHORSEA, 13 września (PAT). -  

Z Bagdadu nadeszła wiadomość, że siły 
angielskie, które wyszły z Balba 25 mil 
na północ od Bagdadu w poniedziałek 
zajęły w czwartek Saraban, 60 mil na 
północ I na północny zachód od Bag- 
dadu.

M e le  Pożyczkę OMztBia

He stolicy i z Israju

Ra rzecz  e c M U ? ;
TORUŃ, 12 września (PATl, Jak po- 

diją dzienniki, właściciele ziemscy na Po
morzu ofiarowali n.» rzecz żołnierza ochot
nika og lędn ie  ich rodzin po 1 mordze 
n a?deburskiej z włóki z posiadanego 
gruntu.

0 o p la ta ł !  stemplowych.
WARSZAWA 13 września. (PAT)- 

Min. skarbu zwraca uwagę, żo z dniem
11 września rb. weszła w fcycie ustawa 
z dnia 16 lipca rb. o tymczasowem pod
wyższeniu i zrównaniu stawek przy nie
których opłatach sletnpIowych*na obsza- 
rzo b. zaborów rosyjskiego i ' austrjac- 
kiogo. '

Za zdradę .
WARSZAWA. 13 września. (PAT.) 

Za Czynna współdziałanie z bolszewik 
kami wyrokiem sądu polowego skamfti 
zostali na karę śmierci: Szmul S te rW  & 
Szioma Popowskl l Szmul Grysiak —■ 
wazysty z Kałuszyna.

w m B B a B B B a m m m am K B aam saB Ba&
\

Wrogiem Ojczyzny jest ten 
l\o Jej dziś nie broni 

00 SZEREGÓW !

W szysto dla armji!

O G Ł O S Z E N I A Z W Y C Z A J N  E;  \ ' ■ '

BLÜina.

4X3
0 3

D z ié i  p r e m j  © r a , i i ś ł  ; p : r © : o 3 . j © : r a L .

O f e n s y w a  l i a  C i e c h a n ó w
Aktualne zdjęcie z o d p a r c i a  w a ja z d w  b o l s z e w i c k i e g o «

O ÙZIEDZ
W y tw o rn y  d ra m a t  w spółczesny  w  5 cz. ze s łyn  n i H W A M M A  T U C  A  w  r 

n ą  w ło3k ą  a r ty s tk ą  o niepospolite j u rodz ie -  V J I \ J  V n l  I I gi
roli

P o czą tek  p ie r w sz e g o  sean 3u  o g. 5 po p o ł .v w ¿w ięta  o g. 3 .3 0 .

OGŁOSZENIE. Ï
Oddział O pałow y W ydzia łu  Z a p ro w ia n to w a n ia  M ias ta  podaje  

n in ie jszym  do w iadom ośc i ogółu m ieszk ań có w  zrzeszonych  w  kgope- 
r a ty w a c h  łódzkich i o d b ie ra jący c h  w ęg ie l w  tychże, iż  c e n a  w ę g la  * 
w  k o o p e ra ty w a ch  n ie  możo p rzek rac zać  88 mk. za  pół koroa.

Magistrat.
ł i a M S M B I M M W I W B ś2333EJ35BaB3f

Stosownie do wezwania Puna Ministra Spraw
Wojskowych K. Sosnkowskiego,

Łódzka fóisjscowa Rada Opiekuńcza
przyjmuje zapisy i wpłaty na zakup paczek z arty
k u ł a m i  pierwszej potrzeby, jako

to i  żołnierza falcz»p i
_ Biuro Łódzkiej Miejscowej Rady Opiekuńczej 
■| przy ul. Przejazd 4, I p. otwarte codziennie, za wy

jątkiem dni świątecznych, od godz. 4 —0 popołudniu.

HURC0U50
Szoibi&pa, Gromana, Zawiercie, Poznań-

c h i c h o  i inne.
O p e t i a i n s  c e n y  d l a  k o o p e r a t y w  i g i l c p i w  U o s B i n y i k

M n ^ P . A p ! . !  R o n e ta n S y n o u is ls a  3 , lewa ofl- 
• W )\Z Z r i O l l ,  cyna I-*zc wejicle, 3-gie piętro.

Państwowy Urząd 
Pośrednictwa Pracy

ur -ŁGOZI, Ał. K ościuszk i Elr. 9,
ma do um ieszczen ia  robo tn ików  i robotn ico  

fab ryczne  w sze lk ich  spec ja lnośc i

Robotników? POIsrajfcSi
S ł u ż b ę  d ^ n s o w ts g .

M ło d o c ian ych  
P p a c o w r e i k ó r a ?

POŚREDN ICTW O  BEZPŁATNE. 

Godziny b iu ro w e  od 8 i pół do 3 i  pół.

n a  gcńcóH » 
i te rm inatorów
I p r a c o w n i e a k i  
b iu ro w e .

Ajaciejewskl Walenty zagubił 
U l pas r ort niemiecki, wydany 
w Łodzi, I książeczkę z Pol. Zw:
Za w.___________________9038—3
\la rkow ska  Anna zagubiła puaz- 
•Nl port nlcmiocid, wjdai>y w 
Z d o" *e._____________________

H »j kmijja zago iła  puespori 
niemiecki, wydany w Pabji- 

iilrach._______________  _____

I)strzebna zdolna droblpzdziar- 
ko-koszultrk» do pralń) H. 

Szulca, ni. Wschodnia 57. ¡034-7

Potncbni uczciwa, prnc&wlta 
dilnwozvna do posł.-g dotno- 

•„yych, tli, Ii-go Sierpnia 18. m. b.

})odxaul(i Wlkheim zagubił kur
tę rejeslfacyltią, wyd«a» w 

Łodzi. 8059—8
Ootrzebu) ■
* r«ni>nrl

a  także  de ta liczn ie

towary wysortswane ZĘBY!
stare, również star« złoto fcu» 
p u i i  1 płacę drożej u li wszędzie 
tylko na K e n s ts n ly a o w s i i le j  

Kr. 20, lewa oficyna parter 
HflDr.YCZKY.

Proszą się przekonać.

Ogłosznnia drobne.
M  E UPUJ* mcoie. 

. * ił. « -*. dywany, gar- 
dtrobą, futra, bieliznę i róins 
sprzęty domowe, flace najlepiej. 
Wólczańska 43. m. 8. Cn-zsno-rięz 
AJ ]lfeb le ró ce sprzedaję I 

Z ił iii- kapuję, Piotrkowska 
10P, Przeźdzleckl. 2937—10

A t  | Harcerki, harcrrzel 1 
• -£*-• miodzleżl Nadeszła spe

cjalnie dla was plęk&a, uiięka, 
sziri.ka, szara fl&nela na zimowa 
bluzy i sat na czirna na f <rtachy 
szkolne. Taniej nii ie bo
v  tuieszkaniu prywatnera, FCiliń- 
sWeęo 40, ra. *10, (Widznwska), 
front, 11 p. 2921—10
"Dłsszciyk Jan ?agublł patzpoit 

roayjeikl, wydany w gm. Ln-
ćrnler«. _______________3054—8
X>arańaka Józefa zagubiła lc<jłty- 
-»-> marlę Ss 8225, orr.Z karty 
Chlttbowe na 4 oioby. 3055—1 
A tł^zka Fra-clszek ziflnblf pasa- 
u  port rosyjski | książeczkę wo)< 
skowg. -wydani) w Lodzi. 8053-3 
TTersrel Elżbieta zagubiła do- 
-LL wód tymczasowy, vryd<\nrw 
Łodrl. 3037—3

t-j ęjak l-eu-.s ra^ubił ¡ortf .I 
1 1  wraz ze wszelkieral papiera- 
rami 1 dowodem osobistym. Ła- 
eUnwy znalazca zechce pien ą ze 
zctrz\ muć, paj lery zaś zwrócić 
do ąiltniiiistracii .Fracy*.
TTiiuk Frauciszes zagubił paten* 
-11 wydmy na haniel kramarski 
1 600 mk. pieniędzy. Uczciwy 
analazca proszony jest o od^anio 
na ul. Wilanowską i i  9, m. 1.

K"~ocTTioK Fianclszek zagubił 
tymczasowy dowód osobisty, 

wydany w Lodzi, oraz Łartę o- 
droczcnls, wydaną przez P. K. U. 
dnia 10. III—20/ r. w Kaliszu, 

l / m  uji używane meble, garde- 
rabę, bieliznę, lutra, dyv*a- 

ny, maszyny d« szy«-.la, płacę naj- 
wytsze 09ny. Weinreicli, ■ tri. Be- 
nerlyita 19. froct sklep. 2040—30

Kopyta (formy) szewekia 60 ml<„ 
prawidła 350 mk., Sionklewl- 

ezn bh 23. 2404—5
to cljce kupić, sprzedać: dom 
■■vil!e, majątek ztemskll t  p. 

NiecS nią zgłosi: Dom Komisowy, 
"Tasryckl. Piotrkowska 24 90, Re-
est-arją bezpłatna.______HO 1
|/o m a r  ^ola zagubiła paszport 

ntemłeekl, wydany w Lodzi.

(i czclaozl. izc* tó«  
ra p o ric ji Z ia 'o » a  40. i:0C8-3

Polrznbna pracownica <lvt szycia 
wojskowłj bielizny, J*ic rów

nież zdolna i“yn!, łattno łó
żeczko źciarne ncM or« do aprze* 
da; i u ul. Jul ;u»Ł» 2C, m. 6.

■:_________ ____________3050—a
poit/cbue pi acz.:-, ao pi al t., 
♦ l^ioT < r.‘w.i 'r 1 112._____
I io . t .e b n »  Uv/Uicta t o  

na p rz y ch o d n ie  u-* ,4-jfc
K  174. ra. 16. 5 0 J3-T

rolr/cbne zdalne szwaczki do 
szyci* bielimy wojskowej — 

Rzgowska 51, »zwal-la. bielizny 
w o)-ko« r i.023- Ó

Pf.lusiński Piotr zagubił pasz
port niemiecki, wydnny w O- 

rrrVc»w C.
fj< rti..rz, p. zac;si^blorcH joszu- 
-*• kuję zajęcia, lub może się za

jąć gospodar«twem, wiad<mo<ć: 
Wloś Bronisin, gmina Wis; i tira,
pow. Łódzki, F. Jagielski.____
m  raoowski Marcia zagubił kar- 

tę v. ęglową, wydań j w ma
gistracie. ( f05o—1

Cozecica iti. 8-cj udziela lekcji. 
Ceny przystępne, P io trk 'w- 

fkn 16, m. 2C_.__________ ?fi7t- «

W ik to r-Ka Marjauna zagtibi a pa 
Szport nlemieekl, wydany w  

Łodzi.________________ ' 2% 5 -2

Zapędowska O/esława zagubiU 
¡ 2 ; p  r t  n iem iecki, w y d an y  w  

gm. Rąbiań.l
t7ęby sztuczne wprawia po ce- 

nach p-zyłlępnyth, der.tygt-» 
Piotrkowska », 99. 2946-2

W/dAvoa: ¡¿usąd Okręgowy N, P. ß. w Łodzi. Tłoczona w drukarni .Praca“, Przejazd a. Redaktor odpowiedzialny LUDWIK WASZKIEWICZ,


